
Dzieimitt bezpartyjny BilltYczaB-spotrezis-lilfracki. Wychodzi c o d z ien n ie  w  g a d z m e c h  raanych z wyjątkiess dni ś̂wiątecznych.

PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia" wraz z „Kurjerem ■ 
Przemysłowo-Handlowo - Rzemieślniczym* rocznie ma
rek 216, półrocznie mk. 108, kwartalnie tuk. 54, mie

O G Ł O Ś  ZJE N I A. Za jeden wiersz petitu lub jego | 
miejsce na I-ej stronie Mk. 8, w tekście Mk., 10 po

Adres Redakcji 1 Administracji: S O S N O W I E C ,  
ulica Dęblińska Nr. 1.

i W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje lntere 
santów tylko od 1—3 w poł. i od 6—7 w.

tekście — reklamy Mk. 6. Nekrologi Mk. 4, Zwy- j Adres dla depesz: . K U R J E R '  — SOSNOWIEC. PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Centralna 
Administracja ogłoszeń Polskiej Prasy prowincjonalnej, 

Warszawa, Zgoda 1.
sięcznie mk. 18 Pocztą mk, 60 kwartalnie, mk. 20 ■
— — — miesięcznie, — — — j

Czajne Mk. 4. Drobne fO fenigów za wyrazy, ! 
— — — najmniej Mk. 3 . — — — j

Administracja otwarta od 8 ej rano bez przerwy 
do 7-ej gcdz. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

Cemfe p o je d f/a< s* « § o  «gxe*sB|*iar»x® m k . 1 . SOSNOWIEC, czwartek dnia 13 maja 1920 roku. Nr. 110 Rok XV.

To«|»i*o BuiiiMiw Inpsla Węgli Czeladź
( P O L S K A ) .

Siedziba prawne: ulica de la Viciotre Nr. 76 w Paryżu
Panowie Akojonsrjuies proszeni są o przybycie naMe zsroHdzenie Ztętnjit

w dniu 31 majs 1920 r, o gcdz. 14 tj s/« do siedziby prawnej
Towarzystwa

P O R Z Ą D E K  o b r a d .

Sprawozdanie Rady Zarządiaiacej,
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
Zatwierdź nie raehunkó » za rok operacyjny 19 l ł - t y  i  pierwsze półrocze rokn ope

racyjnego 1915-go,
Wybór członków Zsrz^do,
W jbór obn członków Komisji Rewizyjnej,
Ustalenie wynagrodzenia Rady Zarządzającej.

Mają prawo uczestniczenia w walnem zgromadzenia zwyczaj nem akcjonarjnsze, 
k trrzy  wykażą się conajmniej JO*n akcjami. Akojonarjusze, posiadający ilość akcji 
mniejszą, s i t  20. będą mogli poląozyó sią, dla oaiągnięoia tej cyfry i powierzyć jedne
mu d pomiędzy siebie swe zaitępstw o.

W łaściciele  akcji na okaziciela, aby mieć prawo uczestniczenia w zgromadzeniu 
zwyczajneni, winni zdeponować swe akoje, co najmniej na 5 dni przed zgromadzeniem, 
w Kazach T-wa Generalnego Kredytu Przemysłowego i Handlowego w P ary lu  przy nlicy 
de la Victoire N. 66, lub w Banku Handlowym w W arszaw ie.

Zdeponowanie akcji ze wzglądu na walne zebranie nadzwyczajne, które odbędzie 
się w tym samym dniu, służyć będzie również dla zebranią zwyczajnego. '

Rada Z arządzająca.406
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TOWkflZYSTNO SICK. DE ElESTfiOC! SDSlDWiECHFJ
Rada Zarządzająca Tow, Akc. Elektrow ni Sosnowieckiej ma zaszczyt zaprosić pp, akcjo-

narjuszów na

ł w i n e  M e  Zgrowlanle
mające się odbyć W arszawie w dniu 8 czerw ca 1920 r o godzinie 4 ej popołudniu 

w lokalu Stow arzyszenia Techników, Czackiego 3.

Porządek obrad obejm uje:'
1) Sprawozdanie Rsdy Zarządzającej i Komisji R ew izyjnej, oraz zatwierdzenie b ils i- 

au i rachunku s tra t i zysków na rok operacyjny 1919.
2) Upoważnienie Rady Zarządzającej do czynienia niezbędnych wydatków w r. 1920 na 

prowadzenie ruchu i powiększenie zakładu.
2) Przeszacowanie majatkn Towarzystwa
k) Wybór członków do Rady Zarządzającej Towarzystwa.
&) Wybór członków do Komisji Rewizyjnej.
6) W nioski Zarządu i akcjonarjuszów

Prawo głosu na W ilnem Zgromadzeniu mają cf akcjonarjnsze, k tórzy  z ło tą  swoje 
akcje lub trzamian za nie kw ity depozytowe lub zastawnioze, św iadczące i o ioh złoże
niu najpóźniej na 7 oni przed Walnem Zgromadzeniem, t  j .  do 1-go czerwce 1920 r. 
włącznie, na rece Zarządu, w bierze Towarzystwa w Sosnowcu przy nlicy Sienkiewicza 

11. Dowody te  muszą pozostać w przechowaniu aż do ukończenia obrad Walnego 
Zgromadzenia.

Do wystawiania kwitów depozytowych upoważnione są następujące banki i ich 
filjezfub oddziały:
1) Polska Krajowa Kass Pożyczkowa j
2) B snr Handlowy w Warszawie
3) Bank Zw. Sp. Zarobkowych w Poinaniu 
4J Bank Handlowy w Łodzi 11

5) Bank T epozytowy warszaw, w Warszawie
6) Bank Knpiuoki Łódzki w Łodzi
7) Bank Handlowy w Poznaniu
8) Bank Kredytowy w Warszawie.

Na kw itach  depozytowyoh podane być muszą numery akoji, oraz imię, nazwisko 
i adres właściciela.

Sosnowiec, dnia 6 maja 1920 r. 389

s asssag asBBSBiissBnasBsssBSSEsaB
r—j

Dziź i dni następne

Wojna P rzyszłości f
nadzwyczajna sensacja amerykańskiej wytw órai.

m m  Tylko 3 dni. Od 12 da 14 maja włącznie Tylko 3 dni.

< Jm C H I  W ystąpi słynna artystka H E L L .A H IO iA  w obrazie p. t.11 Romans
dramat ▼ 6 -oiu c zę ic iłc h .

W  7-mio kl. Szkole Żeńskiej 
S. Podkajowej 

t== captsy od 10 maja

W d. 12 b. m, zm arła tragiczną śmiercią najukochańsza 
córeczka nasza

*• t  p-

Z o s i a  W o ź n i & H ó w n a
w  p i ą t y m  r o k u  ż y c i a

W yprowadzenie zwłok do kościoła parafjalnego w Sosno
wcu, a następnie na cm entarz odbędzie się w dniu 16 b, m., 
t. j. w niedzielę o godzinig 5 i pół po południu z mieszkania 
przy ul. Alei.

Na ten smutny obrzęd zapraszają krewnych, życzliwych 
i przyjaciół
15 Zrozpaczeni Rodzice.
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Dr. ANdltZEJ B E M
eborobf uszu, nm i girdis

S O S N O W IE C , K O Ł Ł Ą T A JA  10
(Mikołajewska).

O d  4 —  6  p p . o p ró c e  ś w ią t.  205 
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Krysiu Dr. Józef Jasieński
o r d y n u je  o d  SO m a ja

rsądowy Zakład wodolecsaiczy. 403
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Polska, Ukraina 
l Europa.

W rażenie, jakie wywierają 
zwycięstwa nasze nad bolsze
wikami, należy mierzyć czemś 
więcej, niżeli podziwem dla je
dynej dzisiaj w świecie wielkiej 
i bitnej armji. Ma ona podsta
wę realniejszą, a jest nią poli
tyka ekonomiczna, której szu
kać trzeba na dnie wszystkich 
posunięć politycznych europej
skich, szczególnie na dnie pracy 
dyplomatycznej, jaką prowadzi 
Anglja. Nie ma realniejszych 
polityków nad dyplomację z 
Foreign Office — a kierując kra
jem, który na handlu i przemy
śle ugruntował swoją potęgę, te  
dwie gałęzie życia muszą oni 
brać przedewszystkiem pod u- 
wagę. Nacisk na pokój z Bol- 
szewją to jeden z objawów tej 
handlowej i w swój interes słu
sznie zapatrzonej polityki. Zwy
cięstwa nasze na Ukrainie po
winny przesunąć oś zamysłów 
angielskich w zupełnie innym 
kierunku.

Penetracja ekonomiczna Ro
sji jest dla Londynu najważniej- 
szem zagadnieniem polityki an
gielskiej w Europie. Przy do- 
raźnem rozwiązywaniu go szło 
o dostanie surowców, a prze
dewszystkiem zboża, które spro
wadza teraz z Ameryki i za 
kule płaci olbrzymie sumy z 
powodu drogiego tonażu, wsku
tek czego funt szterling znaj
duje się w sytuacji niekorzyst
nej wobec dolara. W  tych sto
sunkach nie można było dziwić 
się marzeniom Lloyda George'a 
o pełnych spichrzach Rosji środ
kowej, które to marzenia rychło 
musiały prysnąć, ustępując 
miejsca przekonaniu, że Rosja 
sama nic n e  ma i nic dać nie 
może, gdyby nawet potrafiła 
swe nieistniejące zapasy prze
wieźć do portu i wyekspedjo- 
wać. Z tej strony Anglja ni
czego już nie może się spodzie
wać. Otworzyły się wszakże 
perspektywy nowe, a wyrąbał 
je w zwaliskach Rosji cesarskiej 
polski oręż. Są to perspekty
wy na Ukrainę.

W ręku wojsk naszych znaj
duje się obecnie najżyźniejsza 
część dawnej Rosii, przestrzeń, 
która już przed wojną karmiła 
całe imperjum. Mimo zniszcze
nia wojennego, które w części

ten bogaty kraj dotknęło, wy
starczy zaprowadzić w nim ład 
i porządek, aby uczynić go na 
nowo śpichlerzem Europy.

Znając realno polityczne tra 
dycje dyplomacji angielskiej, 
nie dziwiliśmy się stanowisku 
obecnemu Londynu względem 
Berlina, gdyż rozumieliśmy, jak 
ponętną jest myśl eksploatowa
nia Rosji za pośrednictwem 
handlu niemieckiego, obeznane
go z terenem, zasiedziałego w 
Rosji i zdolnego niewątpliwie 
do roli awangardy angielskiej. 
W  rachunku tym zgadzała się 
zupełnie pozycja niemiecka, ale 
rosyjska, okazała się| fikcyj
ną i wskutek tego cały bi
lans musiał runąć. Dzięki zwy
cięstwom naszym można wszak
że odbudować go na nowo, 
podstawiając za Rosję — Ukrai
nę, a za Niemcy — Polskę, 
oczywiście z takiemi zmianami,

jakie narzuca różnica między 
sytuacją pobitego nieprzyjaciela, 
a zwycięskiej przyjaciółki i z 
uwzględnieniem przyjaznego s to 
sunku, jaki panuje między rzą
dem ukraińskim, a sąsiedzką 
Polską. Nasz gospodarczy or
ganizm spełni swoją rolę na po
żytek zarówno nasz, jak Aaglji 
i Ukrainy. Im szerzej ugruntuje 
się w Anglji to przekonanie, 
tern rychlej zatrze się niepowo
dzenie, poniesione w sprawie 
aprowizacji bolszewickiej i za
wiedzione oczekiwania zastąpi 
fakt konkretny.

Miecz nasz toruje drogę płu
gowi, który zorze czarnoziem 
ukraiński podjupragnione plony. 
Zrozumienie tego przez Zachód 
każe mu jak najszybciej współ
działać z nami w urzeczywist
nieniu dzieła, które świat zaw
dzięczać będzie, — polityce i 
bohaterstwu naszych żołnierzy.

ArcgUsk. Tcatootalcz a sgftiatll osólnej.
(Przemówienie w Sejmie w da. 26 kwietnia)

II
Poduo«sąc sejm w tern, co pod

nieść się godet i należy, nie oszcią- 
dsę ma jednak krytyki, ewłasecea co 
do jednego punktu, który się ednosi 
do pokoju religijnego. W sejmie oka- 
suje aię pewna askodliwa skłonność, 
by drogą ustawodawstwa regulować 
esysto wewnątrsne sprawy kościoła. 
Roeumiem, że w interesie zarówno 
kościoła, jak i państwa jest wssjem  
ne uregulowanie ich stosunku, ale 
właśnie w chwili, gdy niema jesacie  
lopełnle ułożonego stosunku, ras po 
ras sejm porywa sią na projekty, któ 
re kompletnie nie są w jego zakresie, 
bo dotyczą ciyato wewnętrznych stron 
ustroju kościoła, Ktoby sią to dziś 
miąsseł do stosunków wewnętrznych 
w protestantyzmie w Polsce, albo np. 
w s y nago dze  żydowskiej? 'czyż więc 
kościół w Polsce nie miałby mieć na
wet tyle swobody wewnętrznej, jaką 
się cieszy bóżnica? Wiadomo jest że  
Józef II wprowadził drobiazgowe re
formy w ustroju kościelnym, od któ
rych poczęła się osławiona nazwa 
e Józefinizmu”. Dbał on o to, ile ma 
być świeczek na ołtarzu, jak ułożyć 
itosunek do organistów i kościelnych, 
lakie mają być taksy kościelne etc. 
Tego było sadużo nawet samemu 
Wolterowi i przypiął nazwę Józefowi 
II z właściwym sobie sarkazmem, prze 
zywając go .brat zakrystian". Nie 
chciałbym przecież; tego, aby |aki 
złośliwy francuz, czyta|ąc niektóre 
nasze' rozprawy sejmowe, nie nas 
wałby tego .sejmem zakrystianów.

W sprawie doktrynyn federal!- 
styczne!, a w szczególności biało
ruskiej mówca oświadczył co nastę- 
pnjo:

•Przestrzegam przed doktryner
stwem”. Przypominam słowa poety, 
że szarą jest wszelka tsorja. a ży

wotny tylko pień życia. Próba szcze
pienia federslizmu na Białorusi odby
wała się tek, że nie białoruslnów, bo 
tych było mało, lecz Polaków się do 
tego rekrutowało i narzucało się ję
zyk ludowi, który go przyjąć nie chce. 
Przypomina mi to praktyki namiestni
ków galicyjskich, którzy gwałtem na
kazywali nceąszcKiić do gimnazjów 
akraińiklch. bztuczne szczepienie 
psńttwowej konstrukcji w organiz
mach niedojrzałych wydaje też owo
ce nawet na Białorusi już po pierw
szych próbach najmniej pożądane, bo 
słabe organizmy narodowe zaczynają 
od tegs swoje uświadomieniu, iż z 
nienawiścią zwracają się do tych, 
którzy się Im na mistrzów i prze
wodników narzucają.. Dlatego c ie 
szę alę z oświadczenia rządu że u- 
wagę białoruską uważa sa zlikwi
dowaną.

Przechodząc do polityki zagra 
niczcej mówca z uznaniem stwierdza 
że rząd wziął w ręce sam sprawę 
polityki polskiej.; Przeszliśmy, dzięki 
Bogu, f»zę bezwzglydnej zależnośri 
od aljantów. Nie zrywając z nimi, 
czujemy jednak potrzebę’ pełnego u- 
samodrielnienia, a to z dwóch wzglę
dów: najpierw dla ukształtowania »lę 
stosunków wśród naszych aliantów. 
Franc|a łączy się z Polską, czuląc, że 
wraz z nią jest jedynym kontrbatan- 
tern przeciw Niemcom. Lecz inni 
sprzymierzeńcy nasi prowadzą samo
lubną nieraz politykę i wiedzą, że 
wpływ w Europie mieć mogą tylko 
wówczas, gdy ta przez swoją słabość 
będzie ich potrzebzwala. Polska prze
to musi obecnie wydostać na wierzch 
swój cel misyjny wśród narodów. Po
wołał się na to Clemenceau, Jnż on 
był doszedł do wniosku, że Polska 
na Wschodzie jest przedmurzem Eu
ropy. Czyż podobne oświadczenie



W

- f  '

 _______________________K U R J E R  Z A  G Ł Ę B I A  ćsw arU k do!* 13 maja 1920 iokn. Nr, 109, pO
“    —..........        1    - -------   " ■ ■— — —  ----------- -- .i -

RODACY! Nie zapominajcie gwałtów i zbrodni pruskich, popełnianych na Górnym Śląsku!
ni* jent uroczyiteno potwierdzeniem 
dtis|ow «j'm iaji Polaki na nowych 
drogach naeiego narodowego było? 
Nia zacserpnąi C lam accaaa t«go 
światła oi z m fitfcyzm n naszych 
w iessciów , ni nawat za syntez? d z ia 
łów naaza} przeszłości; doszedł on do 
tago wniosku przez logikę faktów, 
bo dopiero trzeba było pogromu Kol
czatka, aby drogą eksperym entu p rze 
konać się, śe na Wschodzie ni* na 
strupiaszałym pniu, ale na zdrowym 
korzeniu wstającej Polski oprzeć moź- 
na sprawy wschodni*. Tak to  naród 
nasz wraz ze swym bytem narodo 
wym otrzymuje jjjnanowo wskazanie 
dla swojej dawnej misji i dawnego 
posłannictwa.

Ce do sprawy ukraińskiej to mów
ca stwierdza, śe dziś stoimy wobec 
fsktu dokonanego. Po odezwach Pat- 
lory i Naczelnego W odza trzeba po
wiedzieć: „slea jacta e»t«. Prąd przez 
te cdesw y poczęty nia da się wi«s 
c*j zawrócić. Diatsgo ddeiaj ni* czas 
dyskutować nad tern, coby było gdy
by. , . Raczej skupić mamy całą na
szą uwagę na wytyczna linję rządu , 
polskiego w sprawie Ukrainy. Z o- 
św kdczeń  rządu wynika, śe nie 
poświęći on pokoju z Rosją dla U 
krainy, śe  do sprawy ukraińskiej o 
tyle przywiązuje swoją uwsgę, o ile 
się ona ściśle łączy z działaniem mi- 
litaroem, śe  się więc ni* chce awan- 
terow ać w tworzenie Ukrainy, a co 
do wschodniej Małopolski rząd wła
śnie się spodziewa zapobieds niezdro
wemu fermentowaniu przez przesu
nięcie prądów ukraińskich od Lwowa 
do Kijowa. Taka jest myśl wytyczna 
rządu; wierny swemu założenia, ni* 
wdaję się w jej krytykę, tylko stw ier
dzam po fakcie jnś doakonan«m, ta  
jest to linfa środka. W szyscy mają 
dziś obowiązek otrzymać ją. O dsu
nąć się zupełnie cd w arsztatu tej 
politycznej roboty dziś juś ni* mośna 
gdyś fakty o tern juś przesądziły. Za 
to wszyscy musimy się wysilić na to 
aśeby przez wdanie się ryzykowne i 
nitbazpieczn* w aw anturę ukraińską 
nie powtarzać świeżego jeizcza eks 
perym entu niemieckiego — tworzenia 
wielkiej Ukrainy. Taka pośrodkowa 
drega polityczna jest zewsze naj
trudniejsza do przeprowadzenia. Z 
jednej strony potrzeba trzym eć sp ra 
wę w ręku, a z drogiej kaśdej chwi
li być gotowym aby wypuścić ją z 
ręki. Je s t to istny taniec wśród mie
czów Trudność ta jest tern większa, 
skoro weźmiemy na uwagę ssm cha
rak te r Ukrainy. Bo jeśli duszę Polski 
przyrównsć mośna za Mickiewiczem 
do lawy zewnątrz brudnej, lecz za 
to wewnątrz czystej i płomiennej, to 
Ukraina nęci nas i łudzi swoją ze 
dumą, swymi kurhanami, stepem 
swym i modremi Dniepru wodami, za 
to w jej wnętrzu tkwi tradycja haj- 
damaczyzny i tajemnicze, a nieojęte 
a niebezpieczne śywioły, Ukraina 
przypomina oną biblijną Sarę. do 
której ekoro tylko zbliżył się nowy 
oblubieniec zaraz zginął. Tobiasz ja 
den ominął niebexpieczsństwo, ale i 
jemu ejciec stary kazał z góry kopać 
grób. Przy tem zaś wszystkiam brak  
jest zupełni* Ukrainie twórczo — 
państwowych cnynników, co zresztą 
przyznał w swej keiątce Clainow, go
rący zwolennik i przyjaciel Ukrainy.

Chciałbym wpoić w* wszystkie 
stronnictwa poczucie wielkiej odpo
wiedzialności za działanie w tej chwi
li.' Z pewnością nie jest to dobrze, 
gdy są dwie odmienne rozbieżne po 
lityczne linj* w narodzie, ale dsiś 
dla t«j sprawy mośe się to nawet 
stsć sbawiennem, jeśli rasem  i zgod 
nie w działaniu się połączą. Dobrze 
jest, śe mamy dziś jeden czynnik 
rozpędu, który reprezentuj* prze- 
dewszystkiem żołnierz, jeżeli będzie
my mieć drugi czynnik, powstrzym u
jący i hamujący, (Glos z ławicy: Na
rodową demokrację refleksje), poli
tyczną. Żołnierz musi iść naprzód, 
ale już ni* rzeczą żołnierza jest 
patrzeć, czy nie czyha na niego z 
za węgła zdradziecki strzał chłopa, 
ukraińskiego którego niewiele obcho
dzą atemański* rozkazy. Żołnierz 
stąpa zwycięską swą i pewną stopą 
po zdobytych terenach. W abią go tu 
poetyczne obrazy epopei Sienkiewi
cza, migoce przed oczyma jego Ki,ów 
z jego złotą bram ą i z jego szczer
bcem. Nie jego to już rzeczą odmie
rzać, czy ni* stąpa za twardo, czy 
nie zdepce jsgo stopa i nazbyt sil
nia nie natknie na drzam fące uczu
cia i pychy narodowej i godności na
rodowej na tej obcej ziemi, gdzie 
stąpać należy i skromnie i lekko i 
cicho. Żołnierz idzie naprzód 1 ni* 
do niego należy się pytać, czy się 
ni* wdarł za daleko upojony p rzest
rzenią stepów i natchnieniem zwy
cięstwa. Nia do niego należy się py 
tać, czy ci, co wciągają go w głąb, 

ciekając przed nim nie powtarzają

wypróbowanej tak tyki Roztopczynów 
która uśmierciła naw et wielką armję 
Napoleona, Żołnierz idzi* naprzód i 
nie jego rs«czą jest wymierzać, czy 
jego zwycięstwa zamiast pokój wy
musić, przez ewoją agresywność 
raczej go opóźnią, a może nawet 
uniemożliwią. Uniemożliwiłyby zaś 
pokój wówcuas, gdyby pekonanych 
postawiły w przymusowe położenie 
wyboru między dalszą łatwą zresztą 
dla nich walką, a sromem politycznym, 
dyskredytując ich do reszty w opinji. 
Dlatego potrzeba nam wszystkim 
zrozumieć, iż nasza wygrana tkwi 
w haśle, rzuconem  «,prses poetę, iś 
mistrz prawdziwy odsłania się w sztu-

BYTOM. (PAT.) W  najbliż
szych dniach uda się do Opola 
do Koalicyjnej Komisji Rządzą
cej ponownie deputacja polskich 
organizacji robotniczych i poli
tycznych, by jej przedłożyć ultii- 
matum w sprawie żądań, uchwa
lonych przez masowe wiece pol
skie w dniu 25 kwietnia. J e 
żeliby i teraz Komisje miałe te 
żądania zignorować, to wy
buchnie generalny strejk wszyst
kich robotników przemysłowych, 
a prawdopodobnie i rolnych, a 
równocześnie polska ludność 
Górnego Śląska zamierza wy* 
słać do Paryża deputację, by 
przedstawiła Najwyższej Radzie 
Koalicji stronnicze postępow a
nie Komisji Aljanckiej w Opolu.

Niesłychane prowokacje nlemców.
BYTOM (PAT), Z ogłoszonego 

w pismach polskich w Opolu przez 
G eneralny Konsulat Polski komuni
katu o napadzie niemców w dniu 2 
bm. na konsulat widać, śe  w dniu 
3 bm. Sicberbertswsbra aresztowała 
hr. Urocholskiego, attach* gsu. kon
sulatu polskłigo, gdy jechał samoebo 
dem.

Powtórzyło ais to samo, co z Kor
fantym, ponieważ nie chciano uznać 
dokumentu, wystawionego przez ko
misję koalicyjnąi

Cdy Slcherweltswehre prowadziła 
hr. Grocholskiego na posterunek po
licji, — tłum niemców, w oczach poli
cjantów rzucił się na członka konsu- 
latu polskiego i. obiwszy go, zmusił 
do ratow ania się ucieczką do gm a
chu Komisji M iędzęsojusz., dokąd 
nresztą wkroczyła Sicherheitswahra, 
chcąc siłą wydostać hr> Gr.

Stwierdzono, że Sicherheitswehra 
zorganizowała stał* pogotowi* z bo
jówek, czuwających w pobliżu gma
chu Komisji Rsądzącel w Opolu, 
które pozwalają sobie na gwałty na-

ce nmiarkcwonia i powstrzymania 
się. Nad tsm też zgodnie wszyscy 
pracujmy. .D la tego  taż trzeba złą
czyć kierunek entuzjazmu z niedo
wierzaniem ”. Niech nie będzie wśród 
nas zwyeiązców ani pokonanych. 
Niech nawet ci, których perspektywy 
są pesymistyczne, sami pracują nad 
tsm, aby te ich przewidywania się 
cła spełniły. Dziś po tym wielkim 
rozpędzie, który się juś stal, chodzi 
tylko o wielką sprawę narodową, 
którą wszyscy tak gorąco kochamy. 
Dlatsgo niech ma zastosowanie t w  
napis na tym Sejmie: .Sa iu i  reipubli 
cae suprema l tx  esto", (Brawa),

W  każdym razie Komisja ta 
musi się liczyć z tem, że lud
ność polska G. Śląska nie po
zwoli na dalsze traktowanie jej, 
jako narodu drugiej klasy. Ko
misja Koalicyjna próbowała od
wieźć polaków od strejku ge
neralnego, nic jednak w  zamian 
konkretnego przyrzec nie chciała, 
oświadczając, źe w sporze na
rodowościowym G. Śląska za 
chować musi „neutralność’*. 
Słusznie jej też na to odpowie
dziano, że tolerowanie przez 
Komisję obecnego stanu rzeczy, 
właśnie nie dowodzi jej neutral 
ności, bo i bez rządów' Koalicji 
gorzej by tu Polakom już być 
nie mogło.

wet w stosunku do oficerów freucu 
skich. Komisje koalicyjne jest wo 
bsć nich bezsilną.

Do jakiego stopnia bandy te są 
D sw nem i sytuacji w Opolu, dowodzi 
fskt, że kiedy konsulat polski prse 
słał sprostowanie do jednej s gazet 
niemieckich w Opolu, to redaktor 
przybył do konsulatu i prosił, by go 
konsulat zwolnił z ogłoszenia tego 
sprostowania, gdyż inaczej bojówki 
niemieckie rozbiłyby mu jego reda
kcję i drukarnię tak, ak to uczyniły 
z poltkłemi.

W ojska  n iem ie c k ie  n a  g ran icy  
G órnego  Ś lą sk a ,

.B srliner T sgeb la fpodaje  te le 
gram z W rocławia, donosząca, śe  w 
ostatnich dniach na granicy Górnego 
Śląska zbierają się wojska Raichswe- 
hry. Rzekomo powodem tego ma być, 
śe u szpiegów .polskich" w Miliszu 
miano znaleźć listy, z których wynika, 
śe Polska gotuje się do onpadn na 
Śląsk Średni. W szak W rocław ma 
szczególną zdolność do wynajdywania 
Ustów z których niby to wynika, ż*

Polacy ojr j> jakiejś plany zaczepne. 
Jast  to naturalnie wierutna bajka nie 
mlecka, która ni* może osłabić wra 
żenią jakie u każdego rozsądnego 
człowieka wywoła fskt skoncentrowa
nia nad grsnicą Górnego Śląska tak 
licrntch  wojsk niemieckich.

O ile nam wiadomo, w samej rze- 
c iy  istnieje chytrze obmyślany plan 
napadu wojskowego — ale zę strony 
niemieckiej. Na Górnym Śląsku eż 
roi się od żołnierzy Reichswehry.któ 
rzy tu są .n a  urlopie" a w samej rze
czy mają innne zadanie.

Korfanty a oszczerstwa 
niemieckie.

BYTOM (PAT). Na oś wiade r* 
pjsłń Korfantego, śe wypięci 100 ty
sięcy marek nagrody temu, który 
przedłoży taki oryginalny jago list, 
któryby dowodził, Śe był on dono
sicielem cerato, co mu niamcy przed 
para dniami sa rsccd i  — ogładza 
Bsrliń kat agencja prasowa „Dina® 
(Dentscbs Nachricbton Agentur), ś* 
za kilka duł dokumenty te będą u 
javnijloa*. Og*‘->fs*ni* ich zapowie
dział jakiś D r Herman Blocha:, rad
ca rządowy cewajcsrski, który, jako 
.towarzysz socjalistyczny", stoi w 
bliskich stosssnkaih o rosyjskim rzą 
dem sowieckim, Jadan z najbardziej 
znanych przywódeców bolszewickich 
rosyjskich miał Blocberovi mówić 
o tych „dckomentech* i zapewnić 
go, śe obecnie, z powodu cfenaywy 
pohk«*i n« t*kr«łn!/, rząd sowiecki 
nie »mie>*«ka u jew dć tych .dowodów*

Ns to pa««ł Korfanty ogłasza w 
pismach, ź» aśeby ztchęc.ć „towa
rzysz.' “ Blochem do ujawnienia tych 
-dokumentów", składa w Banku 
Ziemikim w Bytomiu drugą oagrodę

W ARSZAW A (PAT). Nie
słabnące nowe wysiłki nieprzy
jacielskie, zmierzające do wy
parcia nas z lewego brzegu 
Dniepru na przedmieścia Kijo
wa, zostały w krwawych wal
kach przez nasze oddziały zwy- 
ciężko odparte. Walki te ob
fitowały w liczne przekłady nie
zwykłego męstwa i poświęcenia 
ze trony naszego żołnierza, 
szczególnie podziw wzbudza 
bohaterska śmierć podp. Ro- 
baszkiewicza, który podkłada
jąc własnoręczna minę pod 
szyny kolejowe, znalazł się po

W ARSZAW A. (PAT). Na
stąpiła wymiana depesz pomię
dzy królem angielskim a Na
czelnikiem Państwa z powodu 
święta 3 go maja.

Jego Exeelencja Gen. Piłsud
ski Naczelnik Państwa Pol
skiego. Warszawa.

Lo idyn. W  dniu obch >du 
rocznicy jednej z wielkich wy
darzeń sławnych w dziejach 
Pańskiej Ojczyzny, pragnę p rze
słać Waszej Excelencji, a za 
Jego pośrednictwem starożyt
nemu Narodowi, najserdecz 
niejsze powinszowanie moje i 
mego narodu, tudzież najser
deczniejsze życzenia dla przy
szłości Państwa Polskiego. O j
czyzna moja powitała z najwię
kszą życzliwością zmartwych
wstanie Polski, po długim 
okresie udręczeń przez które 
Ona przeszła, że Polska po roz
poczęciu nowego życia będzie 
mogła cieszyć się nieo graniczo
ną przyszłością i pokojem, 

podpisano
Jerzy Rex. 

Do Jego Królewskiej Mości 
Jerzego V. Londyn.

Żytomierz. Wielka Główna 
Kwatera 7 maja 1920. Szczerze 
wzruszony życzeniem które W a
sza Królewska Mość zechciał 
wystosować do mnie we wła
snym imieniu oraz w imieniu

100 tysięcy c ia rek  i tak poprzednią 
jak i f:b*coą l U a a ę  każ*’wypłacić t e 
mu, który przedłoży choć jeden Hat, 
pi: any przez niego do rządu carski* 
go, a uznany przez obiektywnych 
znawców za oryginalny rękopie p, 
Korfantego, .B ardziej ponętni*|ezej 
prcposycii nie mogę chyba panom 
srobić", kończy ironicznie p. K orfan
ty swoje oświadczenie.

N ow e ustaw y  podatkow e.

OPOLE, Mlędzycojuitnicza Ko
misja Górnego Śląska w Opolu u- 
dzieli podobno aprabaty (pozwolenia 
na wprowadzani* dla górnośl. obsza
ru plabiecytowego dwach nowych a- 
staw podatkowych, mianowicie us ta 
wy o państwowym podatku docho
dowym (Ryichsdukommensteuerge- 
astc) i mi taw* o podatku krajowym 
(Lartd«9«t*urgaiat»)< Te uutsw? na
będą mocy cbowiązojącej z dniem 
ogłoszenia ich w dzienniku urzędo
wym Kamiitji Koaiici jnsj.

K om u zaw dzięcza  G órny  Ś ląsk  
p leb isc y t?

KATOWICE. Coraz uporczywiej 
ustala się przekonanie śe lud polski 
na Górnym Śląsku zawdzięcza p le 
biscyt jadyzatsa międzynarodowemu 
aocjabimowS, międzynarodowym ka
pitalistom żydowskim i magaatom 
górnośląskim, k k g ii  t m wpływom 
orzedstawieiele Aoglji i Ameryki. 
F.aacjs, która plebiscytowi stawiała 
»ilav opór, ustąpiła dopUro, gdy 
wrmegał się soras więcej strejk soc
jalistyczny robotników francuskich, 
skierowany przeciwko przyjacielowi 
Poiiki p. Ciem oceanowi.

między dwoma pancernikami 
nieprzyjacielskimi. Widząc że 
grozi mu dostanie się do nie- 
niewoli, po zapaleniu miny, do
browolnie stanął na miejscu N 
wybuchu, składając w ten spo
sób swe życie w ofierze. W cią
gu ostatnich walk zginęli śmier
cią walecznych: podporucznicy 
Sztajner, Ślusarski, Koczaj, Is- 
manowski, Gliński, Ryc.

Na odcinku Rzeczycy inten
sywny ogień działowy.

Nad Dźwiną i na odcinku 
Lepla, obustronne działalność 
wywiadowcza i walki artylerji.

Wielkiego i Szlachetnego Na
rodu Brytańskiego z okazji na
szego święta narodowego, śpie
szę podziękować Waszej Kró
lewskiej Mości, w szczegól
ności za wyrażenie tych ży
czeń w tak uprzejmy sposób. - 
W asza Królewska Mość może 
być pewnym, że jego słowa 
znajdą żywy oddźwięk w ca
łym Narodzie Polskim i przy
czynią się do zacieśnienia jesz
cze bardziej węzłów przyjaźni 
między Polską i Wielką Bryta- v 
nją. Serdeczność naszych sto
sunków wzajemnych została u- 
wydatnioną przez W aszą Kró
lewską Mość słusznem przypo
mnieniem pamiętnej daty 3-go 
Maja, który w historji obu na
rodów pozostaje godnym uw a
gi świadectwem pokrewieństwa" 
ich poglądów politycznych i je
dnakiego poszanowania swobód 
konstytucyjnych.

podpisano
Józef Piłsudski.

Podobne depesze nadesłali 
król hiszpański i belgijski, n 
które Naczelnik Państwa odpo
wiedział depeszami w takimżd 
tonie utrzymanymi.

Za pośrednictwem po 
amerykańskiego prezydent Sta 
nów Zjednoczonych Wilson zł 
żył również życzenia z pow 
du święta Narodowego. ^

Z Górnego Śląska.
Strejk górników polskich zakończono.

BYTOM. (PAT.) Generalny 
strejk górników polskich na 
Górnym Śląsku skończy! się 
dzisiaj rano na wezwanie naro
dowych i socjalistycznych orga
nizacji robotniczych, które wy
dały do robotników następują
cą odezwę:

„Druhowie! Towarzysze! Ro 
dacy! Usłuchaliście jednomyśl
nie wydanego hasła do strejku. 
Pokazaliście swoją solidarnością 
i postępowaniem, że lud polski 
jest panem na Śląsku i że nie- 
tylko godnością ale też samą 
stanowczością bronić umiecie 
swych praw. Pokazaliście, ’ że 
w razie nieuwzględnienia na
szych słusznych żądań, możemy 
przez strejk generalny unieru
chomić całe życie gospodarcze 
i wywalczyć sobie to, co się nam 
słusznie należy. Cześć Wam 
za to! Ojczyzna nigdy Wam 
tego nie zapomni!

Tak jak jednomyślnie i kar

nie rozpoczęliśmy strejk, tak 
go też trzeba zakończyć. Po
wiedzieliśmy Wam zgóry, że 
strejk trwa tylko 48 godz. i że 
w środę rano o 6-ej wszyscy 
mają znów pójść do pracy. 
Wzywamy Was, ażebyście i 
przy zakończeniu strejku po- 
kazaji, że nie jesteście niezor 
ganizo vanem zbiorowiskiem lu 
dzi, tylko że jak jeden mąż 
pójdziecie za głosem swoich 
przywódców. Tylko wtedy bo
wiem liczyć możemy na speł
nienie naszych słusznych żądań".

Niemcy, którzy sobie z pó 
czątku strejk ten bagatelizowali, 
przyznali wczoraj, że strejk u- 
dał się zupełnie. Pisma berliń
skie wczorajsze podają urzędo
wo, że strejkowało 75 procent 
górników, w rzeczywistości li
czba strejkujących wynosiła 
przeciętnie 85 proc., jak to już 
wczoraj, na podstawie źródło
wych informacji podaliśmy.

Olłlmotni r o M k to  polskich z protestem 
przecie seołtom niemefio-

Bolszeei® Chen nos ® przeć zs Dniepr.
Komunikat sztabu generalnego.

{ M a n a  depesz miedzp królem angielskim 
o Naczelnikiem Pafistmn.
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ESJiiłZY T R Z E C H  PR ZEM O C
n

zrzuciwszy, musimy jeszcze i moc 
dawną Polsce przywrócić.

U 9  Z J E O N O C Z E l iA  POLSKI
się ziścił, dziś od nas tylko zależy, 

aby ten cud trwał wieczyście.

EL JE O E N  POLAKOM
świecąc powinien: utrwalić gmach 

Państwowości Polskiej.

379

Winien pam iętać o tern Każdy Polak

i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920
gdyż tylko w ten sposób 

moc Polsce przywróci, cud zjednoczenia Polski uwieczni, gmach Państwowości Polskiej utrwali,

Telegramy.
Prz)|<zd m is i L itbirp

WARSZAWA, Priybyła w dniu 
8 bm. do Wftrcis«rv C 111!*1 Latharp 
*nan* dsifcUcskft i fiientropka «m«- 
ryksń ikc, presecka wsiystkich insty
tucji opiekujących *ię dsiećmi w 
Stanach Zjednoczonych, Na dworca 
gościa powitała delegacja a Ign. Ba
lińskim, bar. Bispingową, dr, Jawor* 
•kim, W dolo 10 bm .odbyła się w 
miaiat, zdrowia publicsntgo ekad t- 
naje.

Ci o r i ii iz u ly  się,
LWOW. Działający w W araia  

wie rkomitet sm erykaisko żydowski 
wysłał w aestłym  tygodniu do Lwo* 
* a  dla żydów 5 milionów marek, a 
»» parę dni wyśle jeszcze 5 mfljo 
nów dla drobnych bandlarxy i rae - 
mieślników,' którzy posatem otrzym a
ła maszyny krawieckie, azewcki®, 
•toiarakie Ud. <•

lien iecki ch irg i d’a f li lr i .
WARSZAWA ’(telefonom). Do 

W arszawy przybył,, hr Oberodoiff i  
Berlina w charakter*® charge d affa
ire, który dziś przedstawił swoje pa
piery ministsrjum spraw isgranics 
nycb.

R ik w izfc ji lokali g s z it  
komuaistfczsich.

WARSZAWA. „Dziennik Po
wszechny podaj:,: opieczętowane lo
kale redakcji żargonowych gazet ko* 
mnnłatycscych w W arszawie, które 
zostały sawisssone, wiedze zarekwi
rowały obecnie.

O ovstu ls chłopskie n t Białorusi?
BERLIN (tal. wl.) W prasie nie

mieckiej, nie wfłącaając i górnoślą- 
akiej pojawiła się wiadomość w po
staci depeszy z Kopenhagi z datę 
11 km , że według komunikatu bia
łoruskiego biura pretoweigo:

.W  okręgu Mińskim szerzy się 
powstanie chłopskie przeciwko pol
skim obszarnikom i żandarmsrji. 
Wielu właścicieli ziemskich ratowało 
się  ucieczkę. Wojsko rzekomo sths 
m>lo ten ruch w sposćb bezwzględny. 
Między isaoemi artylerja polska zni
szczyć miała 3 wsie. Powstanie to 
nie ma charakteru bolszewickiego a 
jest rzekomym naturalnym sprzęci 
wem ludności 'przeciw polityce władz 
okupacyjnych na obszarach okupo
wanych,

(Wiadomość ta. powtarzana przez 
wszystkie pisma niemiecko jest m o
cno przesadzone i mało wiarogodae 
R ed ).

1500 n iz f l s k  zbrodniarz}.
GENDWA 12, „Temps" do

nosi, że lista niemców, którzy 
mają być, na żądanie ententy, 
oddani pod sąd obejmuje ogó
łem 1500 nazwisk.

S ułias i rząd turecki chcą ustąpić-
BERLIN, (tel. wł.) Jak ko

munikują ta z Konstantynopo
la rząd i sułtan turecki zagro
zili, że jeżeli Turcja, na mocy 
traktatu pokojowygo utraci 
Trację i Smyrnę podadzą się 
do dymisji.

D l i i i  ftiich ce s*ą l i ą z s ś  
z  liem cam i.

BERLIN (tel. wł.) Poseł nie tnie 
cki w K opeobadrae zaproponował

duńskiemu min. snr. zegr. układ mię 
day N emcami a Dauja dl* obrony 
rbustronnej trotojsselci narodowych. 
Przedstawiciel Daruj: propozycję cd- 
rtucił.

Dzień 3 Mi|x «  f iu ia rsszc ii
W ARSZAW A (PAT) W B ukt-

karesicie  z okazji poistktegp święta 
narodowego odprawiono tego dnie 3 
majaw katedrze arcybiskupiej uroczy 
•te nabożeństwo. Po cersmcnji po.?, 
Skrzyński przejmował życteois:

Rząd s c e i t s k i  ukraiński te raz  chce
polafu.

WIEDEŃ. Z Amsterdamu 
donoszą, że ukazała się tam 
w pismach następująca depe
sza: Rząd sowiecki ukraiński 
pod wpływem klęsk zwrócił się 
do rządu polskiego z propozy
cją wszczęcia rokowań w Grod
nie lub Białymstoku.

G s i in ło w i i  Diiiiktoa w irmji 
c z e re o w l .

KOPENHAGA. W edług otrzymanych 
tu wiadomości 56 generałów roab Hj 
armji Denikina wstąpiła na służbę 
do armji czerwonej.

KRONIKA.
— O d w ydaw n ic tw a  Z powodu 

przypadającego dziś św. W niebo
wstąpienia, numer następny „Kurjera* 
okaże się dopiero w sobotę rano,

— O d  R edakc ji. Redaktor Jóx«f 
Maciejowski wyjechał na dni kilk* 
do W arszawy. Zastępuje go p. J. 
Stacherski.

— P ro p a g a n d a  pożyczk i po i 
sk ie j w  A m eryce . Na posiedzeniu
organizacyjnem kcmltatu propagandy 
pożyczki polskie! w A aw y ce , które 
odbyto slęw d. 5 maja w lokalu Tow. 
polsko • amerykańskiego, powierzono 
zarządowi tegoż Tow. utworzenie ści
ślejszego komitetu, który kierować b<j • 
dzie w szystk im i pracami, dotyczące- 
cemi propagandy pożyczki polskiej 
w Ameryce. Godcość prezesa honoro
wego łaskawie przyjął p, m triss łek  
Sejmu W. Trąmpczyński.

Pożyczka polska w Am eryce p r z y  
nieść może Polsce olbrzymie korzyści. 
Gdyby osiągnięto omówioną w kon
trakcie sumę 250 mil|onów dolarów, 
przedstawiałoby to przy obecnym kur
sie okoto 50 miliardów marek.Zdoby 
cie tak znacznego kapitału wpłynie 
niewątpliwie na podniesienie kursu 
weluty naszej. Polaka uzyska środ
ki na odbudowę zniszczonych części 
k ra ‘u, na puszczenie w ruch kopalń 
fabryk i na uprawę pól.

—■ L o te rja  P .K  P.D. Dnia 9-go 
b. m. odbyło się w lokalu Państwo
wego Komitetu Pomocy Daiecicm w 
obecności przedstawicieli Magistratu 
m, st. W arszawy i Policji Państwo 
we) ciągnienie loterii, którą W ydział 
Dochodów Niestałych zorganizował 
w celu powiększenia funduszów taj 
instytucji. W ygrana padła na N r 1582

— K to d em o ra lizu je  d z  cci?
Wczoraj n& posesji firmy M. Ł. i 
S ka w Stolcu schwytano m ałolet
niego chłopca, Tadeusza L , na k ra 
dzieży rur i żelaza. Schwytany przy 
badaniu oświadczył, iż z kilkoma 
rówieśnikami z Kuźnicy  ̂od dwuch 
dni kradł żelazo wspomnianej firmy 
z namowy blacharza, żyda Abramo
wicza z Kuźnicy, który wypłacał im 
każdorazowo, po dostawieniu skra 
dzionych przedmiotów. A bram o
wicz obiecywał, że w razie przynie
sienia większej ilości przedmiotów 
otrzymają większe sumy. Wieczorem

0 godz. 10 t*j w mieszkaniu wspo
mnianego żyda, w obecności urzęd- 
*»<k«s f rmy, o. O. dokonano rewizji. 
Chłopiec L. wskazał przedmioty 
które dnia tego prryniósl i za które 
otrzyma! 15 marek. Winowajcami są 
tu nie małoletni, lecz paser, który 
łch namawiał do kradzieży i opła
cał kradzieże. To też p. P. oświad
czy! policji, że akcji wynikł#! prze
ciwko małoletnim wszczynać nie bę
dzie, natomiast wystąpi przeciwko 
Abramowiczowi.

— P rezyd jun t T-wa „Rozwój" 
w Z aw ierc ia . W odpowiedzi na 
korespondencję z Zawiercia, zamie
szczona w nr. 95 „Kurjera Zagłębia* 
% dn. 23 kwietnia r. b. nadesłało 
nam list. W Uście tym komunikuje, 
*9 wdz'ęczny jest sprawozdawcy p. 
Z. S za udzielanie wiadomości o 
życiu kulturalno-oświatowem w Za
wierciu i prosi go o to nadal, jed
nakże w sprawozdanUbb radzi prze 
strsegać ścisłość i bezstronność w 
informowaniu ogółu o posiedzeniach
1 odczytach na których trzeba by
wać, Co do rozklejani afiszy, to 
nie .czynią tego ani Zarząd, 
ani członkowie T-wa i chłop 
com żadnych p oL ctń  w tym wzglę
dzie prezvdjnm T-wa nie udzielało.

W zakończeniu iiatu powiedaiano:
.W zm ianka o .tam owaniu szczyt 

nycb dążeń, jakoby po... bolszewicko" 
jest rozmyślaą zaczepką T-wa „Roz
wój*, nad którą przechodzimy do 
porządku dziennego.

Chcemy dodać panu Z. S. odw a
gi, żeby się nie lękał tego rodzaju 
przeszkody, gdyż prsez spraw ozdaw
cę organizatorzy pracy oświatowej 
mogliby stracić dryg do tak pożą- 
darnel, niezbędnej i oczekiwanej pracy 

T-wo .Rozwój*.
Prezes Sbreypiński.
Sekretarz Sowińska,

— N ie w szęd z ie  n a  granicy 
s to ją  p o s te ru n k i. Aresztowano Hsu- 
scha Miiaztsjna za danie łapówki 
urzędnikowi policji kolejowej, ażeby 
nie sporządza! protokołu za niele 
gslne przejście granicy. M ilsztajaa 
zatrzymano, kiedy wracał pociągiem 
katolickim . Zbadany M., jak się 
przedostał na > Górny Śląsk, seznał 
Ze przeszedł rzekę obok Czeladzi, 
w miejscu gdzie nie było posterun
ków granicznych. Gdybyśmy chcie
li notować wszystkie podobne wy
padki—brakło by papieru. Czy wła
dze odpowiednie zechcą aię wreszcie 
zająć dokładniejssem i bsczniejszem 
strzeżeniem  granicy?

— Co s ię  [dzieje z orkiestrą, 
która rozpoczęła swoją działalność 
jednym koncertem, aby po nim za
milknąć i nie dawać więcej znaku 
życia o robie? zapytują melomani 
sosnowieccy. I cóż im odpowiemy?

— Wystawa prac uczenie gim
nazjom P. M. S, Daia 13-go b. m- 
o godzinie 11-ej rano zostanie otwar
ta  wystawa prac uczenie 8 o klaso
wego Gimnazjum Żeńskiego Polskiej 
Mac. Szkolnej, W czw artek i n ie 
dzielę wystawa będzie otwarta bez 
przerw y od l l- e j  rano do 7 ej wie- 
czó, w piątek i sobotę od 3-aj do 7-j 
po południu.

Zarząd r-kcl*  uprzejmie proai 
rodziców 1 osoby interesująca się 
szkolnictwem, o zw iedzenie wystawy

Wejścfo beplatoe.
— Male zapytanie. W dniu 2 m 

b, ra. około godz. 10 ej w łecr. przy 
zbiegu ulic Sobieskiego i N aczelnika 
Piłsodtkiago funkcjonariusz m iejsco
wej komory celnej p. B. zatrzyma! 
jakiegoś izraelitę z chłopcem, który 
mu niósł wslizę. I jednego i drugie 
go p. B. miel zemiar skierować do 
III go komisariatu policji, przy ulicy 
Piłsudskiego 36.

Doszedłszy jednak do bramy do
mu. >w którym mieści się komisarjat 
p. B. wszczął z żydkiem cichą roz
mowę.

Po chwili udali aię obaj w stronę 
przejazdu katowickiego i znikli w 
ciemnościach, O«oby zainteresow a
ne zapytuję nas, co uczynił p, B, z

właścicielem walizki i walizką i do
kąd się z nimi udał?

— W y cieczk i turystyesne w 
c*I«ch krajoznawczych, majówki, eks- 
kursje naukowe i t. p, urządzane 
były przed wojaą, za c ia iów  rgzy 
stencii w mieście nassem  oddziału 
Polik. T-wa Krajoznawczego bardzo 
często zarówno dla młodzieży jako 
też i dla starszych.

Dziś z jednej strony drożyzna 
produktów spożywczych i wielkie 
koszty podróży, z drugiej spstla  i 
wyczerpanie, e nsdewszystko b 'a k  
inidatyw y wśród organizac|i i odpo
wiednich instytucji, utrudniają orga
nizowanie takich wycieczek:

Przechodzą dni piękne, maj obfi
tuje w dni świąteczne a ci, którzy 
nid mogą sobie pozwolić na kurację 
dłuższą i wypoczynek na wsi, nie 
korzystają z tych dni, by choć kijka 
godzin spędzić na świeżem powie
trzu w śród pól, ląk i lasów lub po
święcić dzień, dwa na zwiedzenie 
nieznanaj okolicy kraju.

Czy istniejące T-wo Sportow e u 
nas i nauczycislitwo szkół śrsdnich 
nie zajęłoby się bliżej tą  spraw ą, i 
dąc śladami i  wzorem 1st ubirgłych.

Trzeba tu tylko inicjatywy...

— T o u rn ee  tru p y  lilipu tów . Ze
spól liliputów pod dyrakcją p. Z* 
wadtkśego, po axeregu przedstaw ień 
w Zagłębiu i w Częstochowie, p rsez 
kilka tygodni w teatrze Bristoi w 
W arszawie grał z wielkiem powo
dzeniem. Mali gościa doznali w sto
licy naszej bardzo serdecznego przy
jęcia. Z W arszawy, gdzie lilipuci cie
szyli się ogromnem pow odzenia*, 
wyjechali mali artyści do Płocka, bu
dząc i tutaj podziw oraz wielkie za
interesowanie. Dyr, Zawadzki, o trzy 
mawszy liczne oferty z Poznańskie
go, z Galicji oraz I  Pomorza udał 
aię na szereg występów do Lwawe, 
gdzie obecnie da|e przedstawienia 
w teatrze Colosseum, wypełnianym do 
ostatniego miejsca przez publiczność, 
żądną aensacli. Ze Lwowa zam ie
rzył p. Zawadzki udać się ze swym 
zespołem liliputów w tournós po 
po Galicji, a następnie do Poznanie.

— W o reczek  czy to re b k a ?  W 
dniu 2 bm. sprzedawano kokardki 
na rzecz N. Z, R, na ulicach nasze
go miasta. Zbierająca datki wraz z 
chłopcem na cal powyższy jedna z 
kw estarek p. M. pewnemu z p rze
chodniów, który nie miał drobnej 
monety, zmieniła banknot, wydając 
resztę ze swej torebki ręcznel, w 
której sporo było pieniądz? papiero
wych, datku zaś ofiarodawcy nie 
włożyła do woreczka, chowając ban
knot w torebce. Czy to właściwe 
i czy podobne manipulacje są do
puszczalne przy^zbieraniu datków na 
cele publiczne?

— O  g o sp o d a rk ę  w  so sn o w iec  
k ie m  D epo t ko le jow em . Otrzym u
jemy liczne zażalenia pracowników 
z sosnowieckiego depot, dyrekcji 
Warsz,, w których uskarżają się oni

na gospodarkę p. O., nsczcluik 
Depot i postępowania niektórych 
kolsjarsy, którzy więcej czasu po
święcają na wystawanie rzekome w 
ogonkach chlebowych i kartcflaaych, 
niż na oracę dla psństwa, Csy to 
p raw da? .

— 110 ty sięcy  m k. w  nogaw ce  
spodni. W dniu 11 b. m. około po- 
łodnia przad Urzędem Celnym w 
M idrsejowie siedział komisarz I ko 
miearjatu p. Kryszka Franciszek i 
obserwował przechodzących za gra
nicę. Jeden  z nich, mieszkaniec 
Mcdrzejowa, niejaki Kiwa Węgtor

Potrzebny chłopiec
do drukarn i

Zgłaszać się do Administracji 
„Kurjera Zagłębia", Dęblińska 1

Dr. medycyny 176

Józef jł^ o c i
ordynuje w chorobach wenerycz
nych skórnych i wewnętrznych,

od godz. 3 do 6 wiecz.
B Ę D Z I N ,  P lac  3 go M aja N r 3

T ow arzystw o  ,77
P rzem ysłow o  H ąnd low e

„HURTOWNIK"
Zagłębi* Dąbrowskiego

Z aw iadam ia , iż  po siad a  na  s k ła 
dz ie  w  B ędzin ie  p rzy  ulicy  M ela- 
ch o w sk ieg o  Nr. 31

Seradelę,
k tó ra  w obec b ra k u  i d rożyzny  
ow sa s tan o w i d o b rą  p a szę  d la  kon i.

s s s s n s  •  s m m

Dr. Czechowicz
C H O R O B Y  W EW N Ę TR Z N E

i D Z IE C IĘC E  310
co d z ien n ie  6 — 8 w ieczó r.

ul. 3 go M aja A m bulato rium
kolejow e (obok ekspedycji pospiessoej).

W Gimnazjum P a ń s tw o m
i n .  a .  STASZICU s  SO SIO IC U

egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną isię d. 20 maja 
o g. 9-ej i trwać będą do 22 maja włącznie. Miejsca wol
ne są tylko do kl, I, IV, V i VII. Podania przyjmuje kan- 
celarja szkolna w dnie powszednie od 9 — 2 do 19 maja.

P ró c z  p o d a n ia  złożyć na leży  :
1) m etryki (na drekn);
2) Świadectwo idrow ia, wydane prze: lekarze szkolnego a* podstawie oględzin o r u  

jwiadectwo powtórnego wczepienia ospy. Oględzin dokonywać b ę d z ie  lekarz szkolny 
w lokaln szkoły we w tork i i  czwartki od 8— 10 r , w ć rod j i soboty od 1— 2 ppł. 
opłaty za egzaminy w wysnkoloi 20 mar., k tó ra  to n p łita , raz wpłacona, zwrotowi 
me podlega. Opłaty nie pobiera aię od kandydatów do kl. lej. 
fwiadeotwo szkolne, jeżeli je  kandydat posiada.

S)

*)
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wyda! ma ait podejrzanym, po
nieważ lavra nogą miał nlsproporcjo- 
naloia grubą, a przytsm zwieszał mu 
elą oa trzewik kawałek zwykłego 
■morka. P. Krysxka ni* czynił mo 
fadnak żadnych witrątów, obierwu- 
jac i2o tfIko dala) 1 bacząc, dokąd 
Wągier aią oda. Zauważywszy, ta  
wszedł on do budynku celnego, a 
wiedząc, I ł osoby, udając# «ią zagra
nicą podla^ają tclalaj rawii|i, był 
pewnym, ta  nieproporcionalność no- | 
gi Wągra się wylatał. Gdy lednak 
p. Krymka spostrzegł, ta  Wągier 
wyaiadl |n t  z Urzędu Celnego po 
odbytaj rewizji i, zwraca arią do sto- 
jącego na motela lotniarza naazago
0 ostemplowanie prcapuitki, a szpa
gat zwiaaza s:ą nadal na trzewik, 
wówczaa zawrócił Wągra, zabrał do 
swego gabinatn i po poddania go 
śm iej rawiz|i, znalazł przy nim 110 
tysiący marek polskich oraz 1316 
mk. niemieckich. Wobec stwierdza
nia fzktu niedbzlatwa przy rewido
waniu paaaterów, podczaa gdy Urząd 
Celny jezt obowiązanym do przepro
wadzenia ścisłej rewlzfi, p. Kryazka 
zarządził aresztowanie rewidenta 
komory p. Kamtńikiego i arządnika 
celnego Wojtasika.

Dodać należy, ta  po południu 
zaczął! zjawiać tią a p. Kryexki rox 
maici faktorzy, proponując mu 20 
tysiący mk, łapówki, a wrasacie pro
sząc, aby zatrzymał sobie całą zna
lezioną przy Wągrze gotowizną, byle 
zaniechał przedstawiania do wUdz 
protokółu—p. Krystka jednak okazał 
aią nieagiątym i sklarował caią spra
wą do urzędu śledczego w Będzinie.

— M ile służące Aresztowano 
służącą Franciszką Kotarską, która 
systematycznie okradała sw?ch chle
bodawców, sam. w Bądzłnie przy 
ul. Małachowskiego 15. Kradzieży 
dopuściia sią na parą tysięcy marek. 
U Eliasza Kiellma, za®, w Sosnow
ca, al. 0<trogór«ka U , skradła duto 
garderoby służąca Merjanna Wrzosk
1 zbiegła w niewiadomym kierunku.

— K radzież cygar i papierosów  
za 6000 m k. Skradziono cygar i pa
pierosów na sumą 6.000 mk. Berko
wi Szwajcarowi, asm. przy ul. Mo 
drsajowskiej 22.

— Napadów i kradzieży  na 
495 634 m k. Dnia 6 i 7 bm. w ca 
łam województwie kieleckism noto
wano 3 napady rabunków* i 22 
kradzieże, razem na tam ą 495.634 
m k , a wykryto 2 napady rąbanko* 
we i 9 kradzieży, racam na samą 
54,026 mk.

— „W ojna p rzyszłości”—obraz 
zniszczenia, jakiego mota dokonać 
oawskrot militaryetyczny niemisc za 
pomocą morderczych narządzi, ob- 
my tlonych na zagładą narodów, sprze 
ciwiających sią wazschwładatwa niem- 
ców—czyni w .Oazie* wstrząsająca 
wratenia. Szczególnie film t«n po
lecany tym, którzy nia zdają sobie 
sprawy z tego, do czego zdolny jest 
syn Germanji w żądzy podboju.

— T e a t r  H. C zarneckiego
Dzit teatr czynny dwukrotnie: 

po połndaiu—„Dziawcze z chaty za 
wsią”, wieczorem—„Kościuszko pod 
Racławicami”.

Jutro w Będzinie „Posłaniec 6666”, 
gotcinuy występ znakomitej pary ar 
tystów warszawskiego baletu pp. 
Aleksandry Wittich i Władysława 
Nowickiego. Bilety wczetnisj mo 
żne nabywać w cukierni W-n*?go 
Czerwińskiego.

W sobotę popołudniu przedsta
wiania plebiscytowe, przeznaczona 
dla naszych sympatycznych getei 
tlązaków — „Chtta sc wsią”, wie
czorem — „Królowa przestworza”, 
operetka w 3 aktach M. Rsimanna.

kryć, co zauważyła jedna z miesz
kanek domu Nr, 110,

W czasie, gdy przemytnicy ob- 
mytleli sposoby okrycia worka sło
niny, wyszedł do nich p. Dziob i po* 
wiedział, żeby „dali dzit spokój”, 
Słoniną okryto. Zaalarmowani sąsia
dzi rozpoczęli poszukiwania, jednak
że bez rezultatu. Piszący te slows, 
udał sią po policję, jednak dopiero 
na ul. Wiejskiej udało mu sią zna
leźć policjanta, z którym wszedł do 
mieszkania Dziuba. Rewizji jednakże 
nie przeprowadzono, gdyż, jak oś
wiadczył późaiej policjant, bez naka 
zu kcmlsarjatu rewizji urządzać nie 
wolno. Podczas całego zajścia w 
mieszkaniu Dziuba paliło się światło 
i żalcuje nie były spuszczone.

Późaiej udano sią nsd granicą, 
gdzie jednak stojący na warcie żoł
nierz oświadczył gberowato, iż po
licja i cywilni mogą sobie robić po
szukiwania w mieście, ale na grani- 
ey czynić im tego nie wolno. Z żoł
nierzem spacerował jakiś osobnik cy
wilny, czbrojony w karabin, którego 
ów żołnie! nazywał p. naczelnikiem 
a który, pomówiwszy o cżemś po ei- 
cha z żołnierzem, znikł.

Podczas poszukiwani a spłoszeni 
przemytoiey śledzili z daleka poszu
kujących, a późaiej, gdy sąsiedsi, 
którzy spłoszyli przemytników uda 
li się do domu, do stojących na ulicy 
dwóch policjantów, (jeden z nich Dył 
ten, którego piszący spotkał na uli
cy Wiejskiej, podszedł jsdsn z prze
mytników, dość długo z nimi rozma
wia) wreszcie czule pożegna).

Dudtć nalały, iż znajdująca się 
w domu Nr. 31 przy ul, Nac*. Pił
sudskiego piwiarnia liniały jett pun
ktem zbornym ^dla przemytników, 
żołnierzy i policjantów, obrabiających, 
sdaje się, wspólnie interesy.

Jeden e sąsiadów

Z  g ęd iin a

Z Dąbrowy.

zapowiadało: osób kilkadziesiąt, bry
czek 15-cie,. Niestety w parę minut 
po cercmonji nakładania złotych o 
brączek — wywiadowca N. nowo
żeńcom i gcściom nałożył Żelazn* 
kajdanki; zamiast nocy poślubnej — 
noc w wiązlsniu..! Ze zrabowanych 
pieniędzy zdołano odebrać tylko 19 
tysiący marek i 14,000 koron. Sąd o 
północy wydał wyrok skazujący: J ó 
zefa Koatr awę i Mieczysława Bm) 
tia po 5 1st ciężkiego więzienia, A- 
leksandra Snrfercsakowsktago na 3 
lsta ciężkiego wiąsisnia i Stanisława 
Kierc? a na 1 rok cięikLgo więzie
nia, D dsć należy, że Kostrzewa 1 
Broś niedawno byli skazani przer. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu za rabu
nek kasy cementowni Ciechanowskie 
go w Grodźcie: pierwszy na 5 lat c. 
więzienia, a drugi na 4 lata c. wię
zienia.

Dyrekcja kolei radomskiej wy
znaczyła nagrodę 20 000 kr. za wy
krycie sprawców i odaalez'ecle po
łowy zrabowanych pieniędzy. Przy
puszczać należy, że dyrekcja oceni 
zasługi wywiadowcy N.

A resztow anie zaw odow ego 
złodzieja.

Aresztowano tu Joska Proszow
skiego, który usiłował skraść 28 b.m 
z mieszkania Ruchli Kaufman (Nad
rzeczna 13) różnej garderoby i bieliz
ny za parę tysięcy marek.

Zaraz po kradzieży sąsiad K. 
spotkał Proszowskiego z tłomoeskism 
w sklepie Wiktorji Fryc. Znając Pro- 
szowskiag, jako zarodowego złodzie
ja — specjalistę od kradzenia bie
lizny, chciał go w sklepie natych
miast przytrzymać, Proszowski jed 
nak idola) umknąś, ale bez tłumoka.

Dopiero po kilku dniach • policja 
przyłapała go i aresitowała.

Josek Proszowski dobrze jest 
znany w calem Zagłębiu ze swych 
zawodowych wyltypów. Władze po
licyjne, sądowe i więzienne, znają 
go,,, zawisłe, bo po dłuższym peby 
d e  w więzieniu, musiano go nieraz 
zwolnić s powoda ciężkiej choroby 
płuc, a wykonanie wyroków wstrzy
mywano. Proszowski tymczasem oa 
wolności znowu kradł - tak. że ogó 
lem ma na sumieniu bardzo wiele 
kr* dilerzy.

Z Zawiercia.

Podrzucen ie niem ow lęcia.
Znaleziono niemowlę, płci *«ó 

skiej, w sieni domu d  ra Pasie: bń - 
skiego przy ul. Wielki Świst, owinięte 
w powijsk z kcca żołnierskiego, — a 
pr&y nim karteczkę, napisaną nie tę 
gą polszczyzną, z której dowiedzia
no się, że dziecku na imię M<r<*, 
ma 4 tygodnie, a matka porzuciła j* 
z powodu ciężkich warunków ży 
cia. Niemowlę oddest o do przytułku 
,S«rca Jezusowego".

K radzież w m łynie.
Skradziono s młyna J . Libarroą- 

na 1 pa* rzemienny z kwitć-weica 
za 3 000 marek. Po przeprowadza 
nlu rewizji u robotnika K. Duchy, 
na którego miał podejrzanie właści
ciel młyna, pasa ci* znaleziono, ale 
nztcmlast zaniesiono 3 motki troków 
do szycia o a sów, 5 worków rnącz- 
nych i 45 f. mąki. Zbadany Duch 
nie przyznał sią do winy kradzieży 
pasa, a tylko do kradsieży znalezio
nych przedmiotów, wyjaśniając, że 
kradzieży dokonywał systematycznie, 
gdyż z zarobku wyżyć ni© mógł Z 
worków zamierzał uszyć sobie obra
do roboty, gdyż to, które ma jest już 
podarte.

O F I A R Y

Złożone w „K urjerze Zagłębia" 
Na plebiscyt

691. Fr. Sikora mk- 10.
694. Roman śłubski mk. 10.

Na sk a rb  Narodowy,
695. Adolf Łsnde ta  pośradnifltwem Ii-go 

Komissrjatu mk. 50.

larenerw ow ane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó R N IK ”
w Dąbrowie Górniczej,
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Ś l e d z i e
w nieograniczonej ilości tr.ogą 
nabywać kopalnie, fabryki, magi 
straty, kooperatywy i związki 

żyw nościow e 27*
w Państw ow ym  U rzędzie A rty 
kułów  P ierw szej P o trzeby  w 
Sosnow cu, M ałachow skiego 11

kiw i l*«w fcttn t

j£.GYN!fc 
UZNANY 

p r z e z  
K O B IE T Y  1  

CAŁEGO ŚWIATA 
» o © ® ® a •  

NffiZAPmcZENIE jj 
RADYKALNIE USUWA 
Fiagi.wągry, plamy 

o g o r ze liz n e  om  
k zm arszczk i

i inni brak'

Jeszcze w sprawie 
przemytnictwa.

Dla charakterystyki niaktórych 
rseńników miejskich przytaczamy po 
niżej fant, zaobserwowany przez jed 
dnego z naszych czytelników. W 
dniu 7 bm. około gods. 11 wieeso 
rem z domu Nr. 110 przy ul. Na
czelnika Piłsudskiego (Staro Sosoo- 
wieckiaj), w którym mieści się sklep 
rzcźaika Dziuba, kilku przemytników 
wyniosło worek ze słoniną. Worek 
ten pozostawiono czasowo w bramie 
domu. Wkrótce podeszło ku bramie 
kilku,., żołnierzy w zamiarze włdocz 
nie.., obejrzenia dokładnego worka. 
Gdy w chwili tej jednak w bramie 
ukazał się jeden z lokatorów domu 
zarówno prsamytaicy jak i żołnierze 
uczuli tią w sytuacji bardzo draż
liwej, przyesem żołnierze wybrnął! 
z niej, uciekając w stroną granicy i 
wybijając po drodze szybą w jed 
nem z mieszkań domu Nr. 108, skąd 
ich obserwowano. Spłoszeni prze 
mytnlcy, nie stracili jednak zimnej 
krwi i zdołali worek ze słoniną u 

S praw a rabunku  kasy  k o lcow ej 
na stac ji S trzem ieszyce R adom skie

W swoim czasie donosiliśmy o 
śmiałym rabunku kasy ogniotrwałej 
w gmachu stacji kolejowej Strzemie
szyce R., dokonanego w nocy na 8 
maja ub. r. przez” szajką kasiarzy, 
którzy kasą rozbili i zrabowali z 
niej 80,000 marek i 70.000 kr.

Sprawa ta dopiero przed paru 
dniami była rozpatrywana przez wy
dział kamy piotrkowskiego sądu o 
kręgowego, na speojalnH wyjasdo 
we) sesji, w sali Sądu Pokoju II-go 
okręgu w Dąbrowie.

Ne ławie podsądnysb satirdło tyl 
ko część oskarżonych, ponieważ je
den Franciszek Kiercu, dotychczas 
nie został ujęty, s co do dwóch in
nych - żandarmów Józefa Neugiba- 
uera i Franciszka Polake, sprawą 
odstąpiono sądowi,wojskowemu.

Sprawą rozpatrywano co do Józe
fa Kostsewy," Mieczysława Bro 
•ia, Aleksandra Swlercsekowskiego i 
Stanisława Kiercza. Przebieg spra
wy był nadzwyczaj ciekawy i słucha 
ło sie tej sprawy, jakby opowiadań 
Sz. Holmesa. Dowiedzieliśmy sią, ie  
bandyci zestali wykryci i uleci dzię
ki wywiadowcy Wiktorowi N. oraz 
przy pomocy żandarmerji i policji.

Wszyscy bandyci byli aresztowa
ni w dniu 22 czerwca ub. roku pod
czas powrotu z kościoła strzsmie- 
szyckiego. w ślubnym orszaku. Ban
dyta J. Kostrzewa brał ślub z N, 
Rupałówną. Hucznie to wasale sią

Z«rąd S m s ic k l tg o  Oddziału Poltkligo Ta*. C n r t n w i  Krzyża
prosi swoish ozlonkćw raeciyvristyeh, w spiersjąajeb i doijwotnich n»

V A L U E  Z E B R A N I E
dn ia  15 M aja r  b o gr,dx. 8 w ieczorem  w sali 
M agistratu  m Sosnow ca przy ul W erszaw skiej 
I piętro, z następującym  porządkiem  dziennym:

1) PriedoUwienie priez Zanąd programu prao u  rokn *>• _
2) Sprtwozdsni-j d tlo p U  n» Zjazd Oddziałjw Polskiego Towarzystw# Czerwonego Krzy- 

ia  w Warszawie w kwietniu r. b.
2) Sprawa propagandy idei Czerwonego Krnyla.
4) Sprawa stosunkn * pokrewnyni instytucjami,
6) Wnioski i interpelacje.
Przed zgromadzeniem można się zapiaywać na członków Towarzystwa. Składka członka 

rzeczywistego rak, 20 rocznie, wspierającego mk. 6 rocznie, dożywotniego.
mk. 1000 rocznie.

Uprasza się o jaknajliczniejsze i punktualne przybycie. *90

U ftT I'1  powinny pamiętać, te 
H it  I III tylko Lanolinowy pri

der dla dzieci
„ F i l i e r  d z i d z i ”

z marką Kogutek 
natychmiast usuwa oprzałotć i zaczerwienie
nie ekfiry u  d z i e c i ,  hurtowa aprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład, a p t  M. Jagiefłow icz, Sosnow iec, i

Licytacja
Magistrat miasta Sosnowca niniej
szym ogłasza licytację na z a b r u k o  
wanie ulicy CZELADZKIEJ. Oferty
w zapieczętowanych kopertach na
leży składać w W ydziale Budowla
nym (pokój Nr. 17) do dnia 20 maja 
r.b. do godziny 12 w południe. W a
runki licytacji oraz sumaryczne z e 
stawienie wymiarów ulicy C zeladz
kiej otrzymać można w W ydz. B u 

dowlanym.
411 M agistrat m. Sosnowca.

8-klasowc gimnazjum filologiczne w Sidcu,
utrzymywane, przez

T ow arzystw o Szkół śred n ich  w Sosnow cu
zaw iadam ia Rodziców  i O piekunów , że  egzam iny w stępne roz
poczną s ię  dn 17 m aja o godzinie 11 rano. Zapisy przyjm uje 

K ancelarja codziennie od godz. 11 rano  do 1 po poi.
D otychczasowi uczniow ie o ty le tylko b ędą  klasyfikow ani, o ile  
w szelkie zaległości w pisow e b ęd ą  za nich uregulow ane do dn.
22 m aja O późnienia w żadnym  raz ie  uw zględniane n ie będą.
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B nchalterka
poszukuje posady. D ąbrow a G órnicza, K o- 
ściuszki 3, C ukiernia. *14 __

Zgubiono paszport
w ydany przez b okupantów  niem ieckich na 
imię P ietra  Filipowskiego. 413

J e s t do odebran ia
w Kur jerze za zw rotem  kosztów  ogłoszenia 
portm onetka, zawierająca: legitym acje żyw n. 
w Czeladzi E dm unda Pierzchalskiego, k lu 
czyk i pew ną kw otę pieniędzy. 392

Do snrzedsniA
wózek spacerow y, dziecinny ul. Sieleck* 4J 
dom  W arkocza u p. Ryn a s s .  4 f i  ...

Zgubiono legitym ację
w y d tn ą  przez M agistrat m. Sosnow ca nc 
imię D aw ida B orsztajna Nr. 3515. 4tU _

Zaginęły 2 legitym acje
wydań* przez M agistrat m Sosnow ca na 
imię A bram a Dawida W achtera  Nr. 2115 
h a a k a  W ach te ia  Nr, 21.16,________

Potrzebny
kow al i stelm ach od zaraz. Dl. S ienkiew i
cza Nr. 5.     406_

W  SZKOLE R EA LN EJ ŻEŃ SKIEJ

H. R Z A D K IE W IC Z O W E J
D ęb liń sk a  Nr. 1

zapisy uczennic codziennie prócz świąt od g. 10 do 2 pp. 
Przy zapisie należy złożyć m etrykę i świadectwo 

szczepienia ospy.
Egzaminy wstępne 20, 21 i 22 maja o g .  ii rano

Opłata za egzamin 5G marek.

Sprzedam
kredens dębow y, stół rozsuwany, 6 krzeseł 
dębow ych, maszynę Singera, stsfę , b iurko, 
3-go Maja 18, w podw órzu. 4U7

Zginęła legitym acja
w ydana przez M agistrat m. Sosnow ca na 
imię W ojciecha Kum ora. 408

Dom solidnej budow y
suchy 2 ch piętrow y do s p rz e d a ją  ew en
tualnie do zamiany na io lw .rk . W iadom olć 
Dom Komisowy A ntoni M azurkiewicz l i n  
Sosnow iec. D ęblińska 1,  L -

Państw  U rząd Pośrednictw a Pracy
Sadow a nr. 6 poleca służbę domową, rzem ie
ślników , a także niew ykw alifikow anych robo- 
tn ikó«  1 robotnice, kandydatów  do term inu 
ora* rutynow anych biuralisiów , biuralistk i 
m aszynistki, techników  p. Pośrednictw o 
bezpłatne. _  ____________ ____________

Pokój i  lub 2 z wygodami
przy rodzinie w śródm ieściu do w ynajęcia 
od połow y maja na k ilka miesięcy. O ferty  
przyjmuje .K ir je r  Zagłębia’ pod lite rą  A.^B

Potrzebne panny
zdolne i podręczne od zaraz d °  pracow ni 
sukien L lberm anów ny Kowalska 4._____

Zgubiono
paszport rosyjski na imię Zofjł S ieleduej, 
w dow y. _--------------------------- -----------

K asjer rutynow any
obecnie na posadzie w większej firmie p ra 
gnie zmienić miejsce. O ferty  tylko pow a
żnych firm na ręce J . Kruszyńskiego ulica 
W iejska dla .K .s je ra " .  ^ 2 —

O grodnik 
obeznany z kw iaciarstw em  i ogrodem warzy 
wnym. potrzebny zaraz. Posada stała. B l i ż 
s z a  w iadomość w księgarni J . D ippel 0 r )»318

K orepetytora
zdolnego poszukuję. Klasa 5 i 6. W iado
mość w redakcji „R urjera .

Je s t do sprz«dania
mało używany am erykan po arcyksięciu au 
striackim  Maksie. W iadom ość: fabryka pa- 
dieru Klucze, p  Olkusz.____________

Do sp rzedan ia
kołyska em aliow ana i kw iaty doniczkow e 
D ytlow ska 2. sień II m. 92.

Possukuie m ieszkania 
składającego się z 2 do 3 pokoi i kuchni, 
może być m ały  domek z ogrodem, w cen 

t r u m  miasta lub na  przedm ieściu, ev en tu a l 
n ie za miastem. Zgłoszenia składać proazę 
do A dm inistracji K urjera pod „Domek .

3°b

’HPofrzebna
zdolna bufetow a od zaraz do restauracji w 
Parku  sieleckim . ^

Skradziono wyżła, 
białego, ła ta  na boku oraz nakrapiany 
żółto , ran a  na praw ej tylnej nodze pod  spo
dem. U praszam  odprow adzić lub zaw lado 
mić za nagrodą A dm inistrację K uriera Z a
głębia. N ieprawego posiadacza będę ścigat 
sądownie.    —

K apusta.
kala repa  i inne flance tanio do sprzedania 
R e n a rd o w s k a ^ 8 ^ ^ ^ ^ ^ _ _ _ _ —^_ ____4£4_

J e s t do odebran ia  w K urjerze
za zw rotem  kosztów  ogłoszenia portm onetka 
czarna, zostawiona na poczcie, zaw ierająca 
kluczyk i pew ną kw otę pieniędzy 385

Wydawcy: Spółka Wydawnicza „Kurjar Zagląbla”. Tłocznia „Spółki Wydawn. „Kur], Zagł." Redaktor Józef Maciejowski.


